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To promote  the common welfare.
Ad. Smith.

P re fek t [ j e p n r t qm e n iu  P łock iego
do ivszyji/iuh Burmiftrzoiv i  W oytów  Departam entu Płockiego.

- W skazawszy przez zarządzenie m oie z  dnia 8- Lipca r. b. w num er™  /■„ 
dziennika departam entow ego ogłoszone, sposoby, iahiem i z p rzy czy n y ^o zn an Jv  r 4
rocznóy suszy, m ożna żądać uw olnienia od obow iązku d o L S a d o 7 teg°  
woyskowycli naturaliow  wolą Seym u na kray w łożonego, (co ieT ,a  k ż e z ® T T  
sciann la t up łym onych , i z przyszłorocznych sprzętów  za8p o k J » „ e m i bvd-> ? f ^ ° ‘ 
w na. Warnych żadnego niem a zw iązku); za lec iłem 'b y ł razem  . / 5k J od- da“
Uk, . So fam ili, w łoidam lŁ ,,

M im  Bum iiftrzom  i W ,,,"1m ™b " ‘ " “ 7‘
dzili niieysca przyzw oue, od szkody ubespieczone, pod dw iem a I u S m f  ł  
nneyskisgo lub Sołtysia wieyskiego , i o-0gp0j a ’ JrQ]r ema  p u c z a m i. Ławnika 
zoftawać maiące. S ’ Dospouaiza ro ln ika  każdego miafta lu tf wsi,

lub wieyskiey rolney posiądłoścl>za w ezw aniem  B im niftrza i W o v t a t Z  
ęznnem a dobrze wychędożonego oddać ielł obowiązanym^ ill do 2 S  7 ° WSa * l?‘ 
ną. przyszłą w iosnę potrzebować będzie, a to za kw item  ’ 1 r 7 U poIa
ta onem u w ydanym ; od którego' obowiązku ri i r  i • urmiPtr2a bib W oy- 
rn o g ą , którzy znaczne ’m aią  zapały i sposoby zaradzenia w ła śn i W}' ^ CZOneiui bydź 
udow odnić potrafią, i k tórzy z swe'y D r/v n in iiP . '  i ^tsriey po trzeb ie , k tórzy,
U rzędnikom  gm in n y m  są znani. Zboże takowe n i  Ik ład  o T d st ^ 1  W rm ianiqnJ * r  
należnie zaciągnione i zakw itow ane, ażeby żadnem u zepsuciu i s z k J ° —  ł 1D J~ 
ło , B iunuftrze i W o rc i, rów nie iak-klnraam S 3 “ / ® P 1 szkodzie mepodtega-
doglądać i tem u  zaradzać obow iązani- advż to  P-° odP owiedzialnością
chow ane, na  wiosnę w  czasie Śiewł f  7 z - .p fZ62 2UU? P ^ w o i c i e  prze? 
b jiU  n u . * “ 6Iewu Iarz^ y  właścicielom w  zupełności odchmem



Spodziewam się: że równie - dziedzice dóbr, których los włościan i  bliska 
dotykać w inien, iak sami włościanie i wszelkiego ftopnia i ftann rolnicy zechcą o 
przyzwoitości niniejszego zarządzenia przekonać się i takowemu chętnie podlegać. 
W  przypadku bowiem teraźniejszym  sprawionego przez nadzwyczayną suszę niedor- 
ftatku, najprzód o zapewnienie przyszłych zasiewów skutecznie poftarać się i takowe 
zapewnić należy; zwyćzayne zaś potrzeby życia dopiero zbywaiącem od siewu ia* . 
rzynnein, albo w za (tęp ft wie onege, ozhnnem  ziarnem, lub wszelkie tui innem i spo­
sobami załatwiać, albo też nakoniec szukać od  tych wsparcia, od których oczekiwać, 
i spodziewać się z natury  rzeczy można.

Dla przekonania się ogólnego o lianie w tćy mierżę oby watelów i mieszkań­
ców, zleciłem W W. Podprefe.ktam , ażeby bezzwłocznie przez wezwanie do toy 
czynności Wnych Radzcow powiatowych, lub Urzędników gm innych, potrzebne dla 
Rządu wiadomości z pospiechem zebrali; wezem ię  każdy w podawaniu ftanu swych 
zapasów, zbiorow zboża i siana, oraz porównaniu onych z przeszłorocznemi iaknay- 
rzetelniey poftąpić winien , żadnem u powątpiewaniu niepodlega ; inaczey bowiem 
cała czynność byłaby nieużyteczną i żadnego dobrego skutku sprawić by nie mogła. 
Każdy więc na to moie upom nienie bacznym bydź i rzetelnym okazać się winien.

Ninieysze urządzenie w dzienniku depart, umieszczone,-ażeby każdego przy- 
należney wiadomości dószło, Burmiftrze i Woy.ci nietylko po gminach w zwyczay- 
nym  sposobie, lecz i przez ambony wszech wyznan ogłosić, i że się tak Itało, przed 
Podprefektami udowodnić maią.

P ło ck , dnia 5. Sierpnia 18
R . Reriibielińshi. P lich ta , S. jen .

P re fek t D ep a rtam en tu  P łockiego.
Zollawszy w  dn iu  13. m. i r. b. przez Officera maiącego inspekcyą nad kon- 

skrypcyoniltami do półku 10. piechoty wydanemi, zawiadomionym: że z transportu 
konskrypcyoniftow ztąd do Bydgoszczy wysłanego, między miaftem Płockiem a Li- 
pnem  dwóch z tychże zbiegło, iako to:

1. Marcin Burkacki, rolnik, katolik, nieżonaty, maiący lat około 24, wzro- 
ftu cali 68, twarz okrągłą, oczy m ałe bure, nos m ierny, brwi i włosy 
b lond ;

2. Jozef Gengniewicz, ro ln ik , katolik, nieżonaty, maiący lat około 23, 
wzrolłu cali 66, twarz podłużną, oczy siwe, nos m ierny rozdęty, ufta 
duże, brodę konczatą, brwi i włosy blond;

zalecam przeto wszyftkim Burm iftrzom , W oytom , Sołtysom i Dominiom w obwo­
dzie departamentu mey adnuniftracyi powierzonego będącym, aby wyżey opisanych 
śledzić Itarali się, a uiętych tu do Płocka przy fij wili.

Ninieysze obwieszczenie dla publiczney wiadomości w dzienniku departa­
m entowym  umieszczone, przez Burmifłrzow i Woytow gm inom  ogłoszone by d i  m a, 
«o ciż przed Pódprefektami udowodnić są obowiązani.

Płock, dnia 15. Lipca 1Q11.
R. jjembielińshi. Plichta, S. j .



Prefekt D epartam entu Płockiego
IW ny P refek t departam entu Bydgoskiego um ieścił w  dzienniku  departam ent#- 

w ym  B ydgoskim  przeftrogę, iak w zględem  psów wściekłych, zachować się należy, w 
Celu un ikn ien ia  zagrażaiących z tąd  nieszczęść.

Gdy znaiom ość sposobów w ty m  względzie podanych dla każdego pożyte­
czną bydź m o że , przeto tęż przeftrogę ninieyszem  do publiczne'y podaię wiadomości, 

P łock,, dnia 5. B ierpnia l g i 1-
ił. Rembielirisku P lich ta , S. jen .

Prefekt D epartam entu Bydgoskiego.
Nieszczęśliwe i sm utne  z wścieklizny psów  zw ykle w teraźnieyszey ciepłe'y pa­

rz a ro k u  pochodzące w ypadki, zniew alaią Prefekta do oftrzeżcnia m ieszkańców de­
partam en tu  sobie pow ierzonego, aby w celu zapobieżenia w szelkim  ztąd  w yniknąć 
m ogącym  złym  skutkom , na  swe psy baczne dawali oko. T ym  więc końcem  wska* 
zuie im  w podobnych zdarzeniach naftępuiące przepisy, k tóre tak o znakach wście­
k lizny , iak® i o śrzodfcach rozszerzenie oneyże tam uiących doftateczną dla nicli bę­
dą  W skazów ką:

1) Zwierze napadnione wścieklizną w  im  Itopn iu : ieft sm u tne , un ika  ludzi, sa­
m otność i ciem ne mieysca lu b i, ieść niechce, lub  tylko iedzenie wącha, wftręt olta- 
zuie do p łynnych  pokarrnow  i wody, zwiesza głowę, iak gdyby ie sen m orzył, opu­
szcza uszy i og o n , n ie  leży długo  na iednem  m ieyscu, i okazuie- niespokoyność we­
w n ę trzn ą , ieżeli się pozwala dotykać sw em u P a n u , m ruczy lub  chwyta wargami. 
T ak i ftan trwa rzadko d łu ż e j iak 24. g o d z in , a ukąszenie iuż i na ten  czas śm ier­
telne. W  2. ftopnlu wścieklizny eym ptom ata powyższe pom nażaią się co raz bar­
d z ie j?  pies niezna i nie słucha swego P a n a , m a  oczy zapalone 1 kąsa, co na drodze 
spotka. Ozor siny wywiesza, sierć się na n im  ieży , zgrzyta zębam i, unika przed 
w szyftkiem , co się św ieci, lub  ma pgdobienftw o do wody, biega żywo, nie szczeka, 
ani nie wyie, choć raniony lub bity. Zdrowe psy unikaią  przed tak im  psem  z daleka,

а) W  razie gdyby ludzie lub bydło przez wściekłego psa pokąsanem  zoftało, 
w  tenczas rana ludzka natychm iaft roztopioną w wodzie solą i octem  tymczaso- 
w ie w ym ytą, i w zględem  dalszej kuracyi rada Fizyka lub  Chirurga (którzy ftosowne 
w  tey m ierze odebrali rozkazy) bezw łocznie m a bydź zasiągnioną.

5) Co się tycze dużego b y d ła , to  pom im o wszelkich przez właściciela uży­
w anych śrzodkow , pod zam knięciem  w  czasie kuracy i, trzym anem  bydź pow inno.

4) Psy zaś lub inne  m ałe  zwierzęta pokąsane , albo oślinione od wściekłego 
psa lub innego zw ierza, m aią  bydź na m ieyscu zabit# , i w p ew n ey  odległości na 7 
lub  8 ftop głęboko w  ziem i zakopane. Toż samo m a się rozum ieć o bydle iuż 
praw dziw ey i  nieuliczoney podpadłem  wściekliźnie.

5) Wszyftko to, na czem zwierze wściekłe leżało, spalone i to , czego się do­
ty k a ło , zniszczone bydź m usi, ściany lub  podłogi poplugaw ione, pow inny bydź iak 
»aylepięy pobielone i wyszorowane.

б) Ponieważ pospolicie psy z nieczylłości lub z braku  zdrowego napoiu, tu ­
dzież solonych po traw , podpadaią tylerazy w spoinnioney chorobie; dla zapobieżenia.



więc temu, właściciela każdego będzie powinnością, aby swoie psy czefto Łapał.' czy- 
S g a  mięsa° ^  ““  ° ? kize£ lć s5S dawania im solonego lub wędzo-

ftWe innp Wrazie> gd7b7 'w mieście lub wsi pokazał się-pies wściekły, tedy wszy- 
ftlue inne psy przez ,.im trzy na uwiązaniu trzymane bydz powinny, aby sje tern 
bardziey przekonać-, czyli wścieklizną nie są zarażane ■

E Ś r l f Ś ; *■» *  •>»

i e  karę B ydgedszcz, dnia 15. Lipca 1811.
Glisczyński.

przyzwoitą 

Szalla, Z . S. j .

P od czas ognia w  m ieście Oftrołęce na- dniu  28. m. i r. b. w ybu­
chłego , wszyscy m ieszkańcy ratunkiem  m aiątków , ofiarą pożaru ftaią- 
cyehsięą zaięęi iiyh ; m iędzy tem i iednakże: W . Klicki Prezes Rady pow ia­
t o w y  O droięcm ey, W . Szym ański Kapitan pólku  15. iazdy i Hulam ' z 
te tooz pork u :  Zdanowski, K uczkow ski, Orłowski i Bielański przez dziel­
ną  pomoc w  ratow aniu, z narażaniem  naw et na niebespieczeńftwo w ła­
snych sw ych osob, szczegńlnieysze czułości i ludzkości dali dowody, 
tąk  dalece : ze m ety lko  u dotkniętych nieszczęściem praw dziw ą sobie 
ziednali w dzięczność, ale też i na publiczną chwałę zasłużyli. Oddaiąc 
Więc tym  mężom w  im ieniu  nieszczęśliwych pogorzelców  przynależne 
podziękow anie, czyn ich tak w spaniały dla p rzykładu do w iadom ości 
pubhczney  m m eyszem  podadz za m iły  mam sobie obowiązek, 

w  Oftrołęce, dnia 29. Lipca 1811. •
K i s i e l n i c h i ,

PodpreFelu Powiatu Oftrołęckiego.
_ T ry b u n a ł C yw ilny

pierw szey Inftancyi D epartam entu Płockiego,
Tilt v GT  Ur' Ge*cicki Burgrabia Trybunału swego, pomimo nakazów pod cl. o-r.

._____________  ii____ ____ Sękowski, Prezes. liudziszewsPd, S.

T ry b u n a ł C yw ilny 7
. pierw szey Inftancyi D epartam entu Płockiego. 

terefTcmn Urz?d u Prokuratorskiego, uwiadamia ńinleyszem wszyftkich In-
enLow, kt0rzyby Preteil8ye do niegdy Ur. Rzeszotarskiego Burgrąbiego Sądu ppw



koin powiatu Wyszogrodzkiego z urzędowa ki a iego mieć m ogli, aby się w pyzsci^- 
gu dwóch miesięcy do Ur. Bndziszewsliiego Sekretarza Trybunału zgłosili, i prct.cn- 
sye swe do likwidowania podali, a to pod utratą, prawa do kaucyi przez zmarłego 
Burgrabiego złdzoney.

Płock, dnia g. Lipca- i g n .
Sękowski, Prezes. ' Budziszewski, $ .

        — —          ;------------- —■   ' , ~1'1 T ■'

P ro k u ra to r K ró lew ski
p rz y  T rybunale  cy w iln y m  I. In ftancy i D epartam en tu  P łockiego .

O debraw szy don iesien ie  od  Sądu P odsędkow skiego  p ow ia tu  M ła­
w skiego  : że B urgrab ia  K o łakow sk i za opieszałość w  exekw ow aniu  poda­
tk u  koszernego  dla Skarbu p rzez  tenże  Sąd na karę  ty g o d n io w ą  ayesztut 
w skazanym  zo fta ł, podaie  n in ieyszem  okoliczność tę do  w iadom ości, z  
o ftrzeźen iem  : źe każdego B urgrabiego  w  departam encie  za p o dobną  o -
p ieszałośc  nayprzr.d  kara po rządkow a aresztu  , a gdyby i ta  sku teczną 
bydź  nie m iała, kaflacya z U rzędu  n ie  m in ie. L iczne  albow iem  uża len ia  
się JW . P refek ta  departam en tu  P łock iego  w s k u te k  rap p o rtó w  W W , P o d - 
p refek tó w  w  Ley m ie rze  czynione, p rżek o n y w aią  P ro k u ra to ra  K ró lew sk ie­
go, iak. B u r^ rab icw ie  w ' tak  'w ażnym ', bo  dobro Skarbu p u b liczn eg o  i« -  
te reflu iący ra , p rzedm ioc ie  nader są obo ię tnem i, ąd y  ani p o w ie rzo n ey  im  
exefeucyi poda tków  n ied o p e łn ia ią , ani' rap p o rtó w , p rzyczynę zw łd k i w y -  
kazu iących , • nieskładaią. W  celu  -więc ołlateczńego zaradzen ia  tak  go r- 
szącey  B urg rab iów  o p ie sz a ło śc i, P ro k u ra to r  K ró lew sk i w ed le  ry g o ru  
p raw a  rozpo rządzić  nactal zn iew o lonym  będzie .

P ło c k , dn ia  2/p L ipca  1811.
Turski.

Jgn. B iehldr Sekretarz.

P ro k u ra to r K ró lew ski
p rz y  T rybunale  cyw ilnym  I. In ftancy i dep artam en tu  P łock iego .

P odaie  n in ieyszem  do pub liczney  w ia d o m o śc i: źe JP an  H e lle r  
B urgrabia T ry b u n a łu , za- dow iedz ioną  opieszałość w  p o w ie rzo n y ch  one- 
m u exekucyach, na ośm iodniow y areszt o cb leb ie  i w odzie  w skazanym  
zo fta ł, o ftrzegaiąc : źe  k tó ry k o lw iek  B urgrab ia  w  departam encie  w  po ­
w ie rzo n ey  sobie exekucyi, bądź n a  rzecz O byw atela, bądź  na satysfakcyą 
Skarbu w zaleg łych  podatkach , o zw łokę przekonanym i zóftanie, W m ia­
rę  p rzek roczen ia  od P ro k u ra to ra  K rólew skiego  p o d  zasłużone k a ry  pod ­
danym , a gdyby  i te  skutkow ać n ie m ia ły , do kalfacyi z U rzędu pocią-



gniętym , i  przez dziennik departam entow y dla przykładnieyszego uka­
rania obwiesjzczooym będzie,

P łock, dnia 24* Lipca 1811.
 ______________________ Turski._____________ Ig n a cy Bielski, S.

P ro k u ra to r K ró lew sk i
przy  Trybunale Cyw ilnym  D epartam entu Płockiego.

Odbieraiąę doniesienia: iź -wyznawcy reHgii M oyźesza, a szczegól­
n ie j  ich Rabini, w  brew  konftytucyi i tęraźnieyszey organizacyi Sądo- 
w ey, lurysdykcyą Sądową ciągle sobie przyw łaszczał ą, a tym  sposobem, 
w daiąc się w  rozw iązyw anie -sporów m iędzy indyw iduam i tego w yzna­
n ia ,, eluduią powagę praw , i konfty tucy i, w  m yśl k tore 'y , gdy w  obli­
czu praw a row ność dla w szech w yznań gw arantow aną zoftała, iuż z te­
go pow odu podaie ich  pod Iurysdykcye Sądow e, zapewniaiąc im  bez 
w yłączenia rów ny w ym iar spraw iedliw ości \ w  celu w ięc zaradzenia po­
dobnym  nadużyciom , P rokurato r K rólewski okoliczność ninieyszą do 
publiczney podaie w iadom ości z ofirzeźeniem : źe gdyby w yznaw cy re- 
lig ii M oyźesza, a m ianowicie ich Rabini m ieli się odważać pod iakąkol- 
w iek  zasłoną przywłaszczać sobie lurysdykcyą Sądow ą, do nayściśley- 
szey indagacyi, gw oli przykładnego ukarania, przez P rokurato ra K ró­
lewskiego pociągniętem i zoftaną.

P łock , dnia 21. L ipca 1811.
Turski. Jg. Bielski, Sekretarz,

*»  :—        — *

P ro k u ra to r K ró low ski
p rzy  Trybunale cyw ilnym  I. Iuftancyi D epartam entu Płockiego 

do W  W. Podsędkow w  Departamencie.
Poleciw szy W  W . Podsędkom bliższy dozor nad Burgrabiam i po- 

w iatówem i, pew ny ieftem : źe zaufaniu w  n ich  położonem u , gorliw ie 
odpow iedzą, i n iedopuszczą, aby Itrony bądź przez opieszałość Burgra- 
b iego , bądź też przez, ieg* złe pełnienie obow iązków  na uszczerbek ̂ na- 
raźonem i bydź m iały. T ym  ważnym nader przedm iotem  zaięty , w zy­
w am  W W . Podsędkow , aby ną okoliczności obięte pismem ze ftronyp 
m oiey do Prześw . Trybunału w ym ierzonem , a tu  w  kopii dołączonym , 
uwagę Burgrabiów  należycie zw rócili i  zapobiegli w cześnie uchybie­
n iom , iakie Burgrabia H eller popełnił.

P łock , dnia 2 . Lipca 1811.
Turski,- J. B i e l s k i ,  Sekr,



N um er dziennika jeneralnego 2075.

P rokurafo r K ró lew sk i
przy  Trybunale cyw ilnym  I. InJtąncyi D epartam entu Płockiego

do
Prześw ietnego T rybunału  D epartam entu P łockiego.-

U czyn iłem  do Prz-eświet. T ry b u n a łu  w n io sek  o należy te u k ara n ie  Burgrabieg-o 
H ellera za n a g a n n ą  opieszałość w p o w ierzo n y ch  in u  in te re lląch ; dziś zw racam  u w a ­
gę P rześw iet. T ry b u n a łu  n a  u c h y b ie n ia , iak ie  ten że  B urg rab ia  w  in terefsie  exekney i 
n ie le tn ic h  R aczyńsk ich  nap rzeciw  W , R a d zy n iin sh ie m n  p o p e łn ił.

Z ałączone tu  (c u m  lege re m iss io n is )-d z ie ło  B urg rab iego  ieft z  w ie lu  m ia rn a g a n -  
n e m . P raw odaw ca n iedozw ala  w p raw dzie , aby  ftrona poszuku iąca  p rz y tp n m ą  b y ła  
ża ięciu , ale n a to m ia ft w aru ie  o ftro żn em i p rze p isam i, aby iey in te re ls  n ie c ie rp ia ł n a  
te'y n ieobecności, i  żeby  a k t m ia ł  ta m  uroczyftą  pew ność. D la tego w ym aga w  a r­
ty k u le  5 8 5 . k o d ex u  poftępow ania, aby B lirg ra b ięm u  ailyftow ało dw óch  nad  "w szelkie 
zw yczayne p raw n e  excepcye w yższych św iadków . Z n aydu iem y  w praw dzie p rzy  a- 
kcie  podpisy dw óch  św ia d k ó w , ale B urgrab ia H eller h ie u ę z y n ił o n ich  w akcie p rzy - 
zw o itey  w z m ia n k i, iak  w skazu je  przep is. Da-ley p rze p o in n ia ł B u rg rab ia , iż p o d łu g  
A rt. 5y8- P isarz p ro w en to w y  W in cen ty  R o g o w sk i, 'ia k o  w  usłu g ach  d łu ż n ik a  żo lła- 
iący , dozorcą bydź n ie m o g ł za ię tych  p rz e d m io tó w , chyba z zezw o len iem  p o sz u k u - 
iącey  ftrony . Z in n eg o  n a w e t w zg lędu  rzecz uw ażaiąe p o w in ie n  b y ł B urg rab ia  fto- 
so w n ie  do A rt. 5yb. zapew n ić  s ię  o m a ią tk o w e y  odpow iedzia lności po ftanow ionego  
dozorcy. P rócz  tego należa ło  p o d łu g  A rt. 588- wskazać szczegó łow ym  op isem  p rzed ­
m io ty  z a trad o w an e , co z  exyftuiącyc.h rege ltrow  ła tw e m  było do u sk u teczn ien ia , a 
p osłużyć  m o g ło  do u zn a n ia  są d o w e g o , czy B urg rab ia  m ia ł racyą riważać też p rzed ­
m io ty  za w yftarczaiące do u sp o k o ien ia  należytości. N akon iec B u rg rab ia  n ie u s łu -  
cha ł w oli p raw a w  A rt. 595- w skazaney  i n ieo zn aczy ł w  akcie sw o im  d n i sprzedaży  
za tradow anych  p rzedm io tów .

P o d o b n e  dzie ło  tak liczn em i w  g łó w n y ch  p u n k ta ch  u ch y b ien ia m i z n a m io p u ią -  
ce s ię , ie ft 1-yLko ig raszką e łu d u iąc ą  zam iary  p raw odaw cze , ale n iep rży ń o si U ronię 
trad u iącey  należnego  u sp o k o ie n ia , i  .chyba m o g ło b y  po słu ży ć  trad o w a n em u  zapp - 
w ie rzch o w n ą  zasłonę p rzeciw  in n y m  w ierzycielom . S k u tek  to  u d o w o d n ił ,  gdyż 
B rona w yrabiająca tradycyą ża li się d o tą d , że  satysfakcyi n ie u zy sk a ła , i  B u rg rab iego  
m n ie m a n ie  o dolłateczności p rze d m io tu  dla zaspokoien ia okaz iue się fałszyw em . 
C zynność takow a w yftaw ia i B urgrab iego  i po ftanow ionego  dozorcę, a n aw e t p o n ie ­
k ą d  i d łu ż n ik a  sam ego na su row ą odpow iedzialność w  obliczu praw a.

Raczy w ięc P rześw ie tny  T ry b u n a ł k a rę , k tó rey  iak  się n a  p o cz ą tk u  
tego p ism a rz e k ło , oddzieln ie , ż ą d a łe m , i  do n in ieyszych  uch y b ień  roz­
ciągnąć.

(podp.) T u r s k i .  '
J. B i e l s k i ,  Sekretarz, 

Zgodność z aktami zaświadcza:
J. Bielski, Sekr.



Sad Poclsędkowsld cy^viiirr
P o w ia tu  W yszog rodzk iego  w  D e part amen cje P łock im .

T odaie  n in ieysżem  do w iadom ości pub liczR ey: że w  d n iu  wcjsoray- 
**yni Jan  W iśn ie w sk i, o k radzież  o ln y in io n y , z  w ioski C hcciszew a do 
P ło ck a  tra n sp o rto w a n y , będąc w  wsi Ł a g iew n ik a c h , zrana tran sp o rtu ią - 
eym  osobom  z b ie g ł”, tenże  ma około  la t 50, w zroftu  miernego,; tw a rz y  
p oc iąg łey  -chuderiaw ęy , czarno  za ra fia ł, óczn burych ,; w ło só w  zakręca- 
iącycii .się czarnych , r.osa kończatego  ; odzież m iał na sobie p rzy  ucieczce: 
b u rk ę  łatam i rożnego  k o lo ru  sz tukow any , kam izelkę z białego sukna z 
guzikam i ż o ł t e m i c h u f t k ę  b iałą  p łó c ie n n y 'h a  s z y i,  spodn ie  białe p łó ­
c ie n n e , b o ty  o rd y n ary y n e  zu p e łn ie  p o d a rte , i  czapkę z ezarnem  baran­
k iem  i m odrym  -wierzchem. ' 1 ,

G dy na schw y tan iu  tegoż w iele  za leży ; rek  w i ru i e p rze to  n in iey - 
szem  w szelkie W ładze  tak  cyw ilne, inko i w oy sk o w e, aby  tegoż  Jana 
W iśn iew sk ieg o , sko'roby gdz itd ro lw iek , spoftrzeźor.ym  bydż m ia ł, onego 
aresz tow ały  i do Sądu sty-ego, ile  m ożności iak  n ą y śp ie sz n ie y , pod  bez­
pieczną’ Urażą transportow ać  .kazały, .

P ło c k , dnia 12. L ipca 1811.
M arkowski', Bróinirski.

. S m utny  p e łn iąc  o b o w iązek , mam h o n o r  donieść sżaiiow ney pub li­
cznośc i, iż  na d n iu  flzisi-eyszym około  po łudn ia  zeszed ł z tego  -świata 
W ielm ożny  Tom asz P olański, P rofdT or G im nazyum  tu te y sz e g o : M ąż  ze 
w ’szech m iar godny  Itan u , do k tó reg o  od  opatrzności b y ł pow ołanym . 
Doyyodem  tego było  całe Jego  życie  edukacyi n a rod owe y , tak  pub li- 
czney iak  p ry w a tn e y  g o rliw ie  p o św ię co n e ; m ożna n a w e t pow iedzieć, 
p rzy  schy łku  zd row ia  i w ie k u  p ow o łan iu  sw em u ofiarow ane i p rzy k ła ­
dnie Zakończone. N iem n iey  św iadczy  o tern pub liczne  zaufanie i sza­
cunek  okazany M u  p rzez  w y b ó r na D e p u t o w a n e g o  n a  S e y m  d w ó c h  
P o w i a t ó w ,  W y s z o g r o d z k i e g o  i P u ł t u s k i e g o ;  tu d z ież  na R e ­
p r e z e n t a n t a  O b y w a t e l i t w a  m i e y s k i e g o  w  R a d z i e  m i e y s k i e y  
t u t e y s z e y ,

W  Sobotę {to ie lt d n ia  10. m , h.) o godzin ie  6 tey  w ieczo rn ey  zm ar­
łe  Jego  zw;łoki z iem i m atce oddane -zadaną. U dzielen ie  k ró tk ie g o  ry su  
Życia Jego  odkładam  na naltepu iący  n u m ęr dzienn ika  departam en tow ego . 

P ło c k , dnia 8. S ierpnia 1811. '
* R o s ę ,  R ek to r  G im nazyum .

■ 2 D odatk i.



DODATEK
do D zienn ika  D  ep m t apieiitoivego No. 45.

tS>-sa«gia«g»arm» sx ^ ~ « •• m  — „ , ig-mni i^ H , m a i m u m  

P re fe k t  D e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o
iacychDn ^ ra c l rm ! im l £ n  i ^ l l  o p a d ły , w łaścicie lf lub podeym u-
Ć D f  w ,‘in L f 7 t e p th n e  lub h n tty , oraz wszelkie inne  fabryki trudn ią -
rz p f.k  1 J 1 ‘ Pr7erabiafUGm surow ych m ineralnych płodów  kraiowych tudzież
rzem ieśln ików  tam że ppcm ących  od opłaty podatku patentow ego uwolniaiący, w słowach :

 ̂ yyypis z p r o t o k ó ł u  S ek re ta ry aću  S tanu
w  Pałacu 'Naszym w Pilnie, dnia 29. Maia i f i u .

r r e a e i y k  A u g u lt,
.  -^!r<Jl Saski, Xiąże W arszawski etc.

im y  i rta^w °em yV  . Sp™W W ™n<itrznych i S karbu , poftanowili-

A ,'t- ] ■  W łaściciele, lu b  p o d ey m u iący  na rac h u n ek  w łasny  k o p a ln ie  albo 
ze laza , n n e d z i ,  s reb ra , so li, o ło w iu , s ia rk i, g a lm a n u , h a ł u m f , S ^ k a m ł e n n y c l T

dem  należności Skarbu za R ządu  z e s z ł e j  w A m zybylv uIiannvvi^ e ,  wzgłfe. 
d f te l s c in ,  „d  „ W ,  hopalriianycji U y k V - r w ! * * -

zr e \ tz r P1/ez K ło la . M in. Sesr. S tanu Stan. Breza
7 ■, (Ł- N  Zgodno z  O ryginałem : M in. Sekr. S tanu Stan B reza’
Zgodno z oryginałem : Mim. Sp, Wew. J. Łuszczewski. Czem piński 7 %  •

do pubhczney podarę wiadomości. P ło ck , d n ia '4. Lipca i 8 „ .  P ’ S' h
R. Rembieliński.

—    — - ------------------  — ■— — ---------------—      Plichta, S .j .
P i e fe k t D e p a r ta m e n tu  P ło c k ie g o  "

. . Zoftawszy pod dniem  25. m . z. r. b. przez Dowodzce P ń łkn  n r • t 
W Jadomionym: iz na dn iu  27 K w ietnia r. b. zbiegł 7 . T\° ', Piecli ° 'J  za-
tegoż, im ien iem  Stefan W iśniewski rodem  i  w*; ł  n °  alno_scia Dobosz z P ó łku
m aiący  tw arz  ś c i s ł ą ,  0GZy n ieb iesk ie , nos m ie rn y  , T w  1 , ® “ '; ^ ySZ0^ odzki“ ,=> 
oclziez woyskovyą; zalecam  prze to  w szvftkim  o n d , zabraw szy z sobą

* * -  -  * * * *



n e *0- d ezerte ra  śledzić ftarali się, a u ię teg o  do naybliższĄ r W ł a d z y  woyskowe'y p rzy - 
( ław iii, ’ koncern  tran sp o rto w an ia  oiiego sposobem  z w y k ły m  do w łaściw ego P ó łk a
teraz, w  JVToclHiiie konsyltuizj-cefijm , ■p,-,-

N in ieysze’ obw ieszczenie W d z ien u ik ii d ep a rtam e n to w y m  11 m ieszczone , Ł u r
jn  i itrze i W oyci w  g m in a ch  o g ło s ić , ęo ze się tak ftało , ciż p rzed  B o d p re te fitan n  u  
d ow odn ie  są obow iązan i. P ło c k ,  dnia i o. L ipca l& i i . ,  . '

■ R .  Reiiibiehnski. f l ichta., o- ]■

P r e f e k t  D e p a r ta m e n tu  P łock iego .
C zyn iąc  zadósyć w ezw an iu  S ąd u  P odsędkow sk iego  k ry m in a ln e g o  w zg lędem  

śledzen ią  zb ieg łego  S tarozak. Izraela M arkow icza , b kra dziez o b w in io n e g o , zalecam  
w szv ftk im  B n rm ifti-zom , W o y to n i,  D o m in io m  i S o łty som  w obw odzie dep a rtam o n - 

T u  S o ć w e g o  b o d ący m , aby w spom ionego  z łodzie ia  p o d łu g  n i z e y :  um ieszczonego  o- 
p isu  iak n ay m o en iey  śledzić ftarali s ię , sp o fth ez o n eg o  aresztow ali i p rzez  tran sp o rt
p o d  ścisłą  ftrazą do P łocka  odesłali. . . T.

N inieysze obw ieszczenie w- d z ie n n ik u  d ep a rtam e n to w y m  u n u eszczo u e , L .u -  
n iif trze  i W oyci po g m in a ch  og łosić , i źe się tak  ftało., p rzed  F oĄ prefek ta im  u d o -

w o d n i c a ^  B i * ,  ■ I > t i d , l a , S . j .
O PIS. T en ż e  iż ra e l M arkow icz la t S i m a iący , w zreftu  w ysokiego , tw arzy  pociąg łey  

clm derlaw ey nosa  p o c i ą g ł e g o o c z u  b u r y c h ,  n iezaraftaiący w ca le , w roso w cie­
m n y ch  d ług ich  i geftych, npd uszam i nieco zakręcających się.. N o s i  n a  sobie s u k n ią  
czarn ą  zy d fw sk ą  f c d L t ą ,  na h a ftk i io ł te  z a p in a n ą , kam zeh tę  z Sukna 
ra  n a  ° u z ik f  ż ó łte  o k rąg łe  z a p in a n y , spodn ie  po d arte  w b rą z k i b m e  i n ieb iesk ie , 
b ó ty  proftey ro b o ty  ftare, kapelusz nowy, czarny,

P re fe k t  D e p a r ta m ę n tu  P ło c k ie g o
M aiąc sobie d o n ie s io n o : P  z P ó łk a- a . p iecho ty  w  M od lin ie  konsyftu iącego , 

dw óch  -Fizy lle ró w , zabraw szy z sobą n ie k tó re - re k  w izyta woyskoyye, do u b ran ia  p o -

^ Ś l w 5| U 2 k , t04 i ą ^  I -  oko ło  > 4 , w zrp ftu  cali 3 ,  t w . »
n i e b S k C n o s  m i n i *  ufta m a łe ,  b ro d ę  o k rą g łą , cerę d o b rą , w łosy  i b rw i b lo n d ,

o k rą g ła , pczy ciem ne-, /nos d łu g i ,  w łosy 1 b r w i  czarne,
1 „    rtroivftlei'm R n n n u trz o ilJ ,zalecam

i y  C iem ne , mus u iug iy  ---- ' ___ , . .  ę x
p rze to  n iń iey szem  w szyftk im  B u n n iftrz o m , W o y to m , D o m in io m  1 S o ł­

ty so m  w t y m  .d epartam enc ie  zn a y d u ią cy m  się , aby po w yzey w yrażonych.-znakach, 
takow ych śledzić ftarali się, a u ię tych  d a  naybjićszey W ładzy  w oyskow ey o d p ro w a d za li 

N inieysze obw ieszczenie w  d z ien n ik u  d ep a it u m ieszczo n e , m aJNim eysze od w ieszczen ie  w  u /.ic iu tm u  '  . ,  . i
w szyftk ich  B urm iftrzów . i W o y tow  w  sw ych gm inacln  o g ło szo n e , co ctz T ^ e t l  w łą -  5
snem i Podprefektami .udowodnić są ebowiązaiii.nn. l ło c k ,  dnia L. '?

i l .  R e m b ie liń sk i. I  L ich ta , o .  7.

\



P re fek t D ep artam en tu  P łock iego
Zadosyć czyniąc wezwaniu Sądu Podsędkowęlwego kryiinhialnego \VydziaIn 

Płockiego pod dniem n .  111. b. do m nie uczynionem u, zalecam wszyftknn Burm i- 
ftrzont, Wóy to m , Dominiom i Sołtysom w obwodzie departamentu Płockiego ziiay- 
dniącym się, aby zbiegłego Adama Jarzębowskiego, o kradzięe obwinionego, po­
dług niżey umieszczonego opisu iak naymocniey śledzili, spoftrzezonego aresztowa­
li i do Sądu Podsędkowskiego kry min. Płockiego pod bezpieczną Urazą odftavw.li. _

Ninieysze obwieszczenie w , dzienniku, departaih. umieszczone, Aurnwftrze i 
Woyci po gminach ogłoszą, i że się tak itało, przed Podprefektami -Udowodnią.

P łock, dnia lg. Lipca ig n -  '  . >  ■ .
i l .  Jlembieliuski. 1 uchta, o . 7.

O p i s .  ‘ '" t " "
Adam Jarzębowski ieft wzroftu niskiego, krępy w sobie, twarzy ckrągłey, nosa 

płaskiego, długiego, oczu niebieskich', włosów blond, zarodu takiego z faworytami. 
Na n im  kapota sukienna granatowa ftarą z po łam i, samodziałem iasno granatowym 
podszyta, raytuzy huzarskie z pasami bia.łenii, kpmzelka biała pikowa podarta, clni- 
llka Jedwabna czarna z szlakami czerwonemu i granatowem i, boty iuclitowe prolte, 
kapelusz okrągły czarny nieco ftary.

■ ■ Cieśliushi. Gwnultchi.
_______________________ __ ____■ ■    i ----------------------- --------------------------- --------------------------- —  —  ■ " "*•

P r e f e k t  D ep a rtam en tu  P łock iego
Czyniąc zadosyć rekwizycyi Sądu Podsęcfkowskiego kryminalnego -Wydziału 

Płockiego, pod dniem  10. 111. b. do mnie wymierzoney, zalecam wszyftkun łk irnu- 
ftrzom, W oytoiu, Dominiom. i Sołtysom w obwodzie departamentu Płockiego zolta- 
iącym, aby zbiegłego Tomasza Silarka, który o zaboyftwp bbwiniony, .podług niżey 
umieszczonego' opisu iak naymocniey śledzili, spoftrzezonego aresztowali i pod scisią 
Urażą do Sądu Podsęćlkowskiego kryminalnego odftawili.

Ninieysze obwieszczenie w dzienniku depart: unUęszczone, Biirmiftrze i Woyci 
po gminach ogłosić, i że się tak itało, przed Podprefektami udowodnić marą.

Płock, dnia 15- Lipca r S ł1 - _ '
R\ FiCinbięliński. P lich ta . S. / .

O P IS . Tomasz Silarak rodeni z wsi Piaftowa,  liczący sobie lat około 2.6, ieft 
wzroftu wysokiego, twarzy pociąs.łpy nieco o.spowatiy, nosa pociągłego, włospw czai- 
nycb, oczu burych, i uciekł w kapocie iasno granatowey, barchanem w białe i czer- 

■ w one pally pods/ytey z Italowemi guzikam i, -w kapeluszu i botach proftycli złych
Giesiinsfj. n G umulich7 .

D y  rektor Skarbu  publicznego w D epartam encie Płockim
Z mocy reskryptu" JW. Miniftra Skarbu daty zQ. Czerwca r. b. No. 1598/600 

pro Junio, zawiadamia. publiczność: iż , determinowany ieft na sprzedaż dom skarbo­
wy w Lubiczu nad Drwęcą, kto by' tedy życzył sobie takowego nabyć, niech się li­
da do domu posiedzeń Dyrekcyi siiarbowey do Ur. Adamowicza Sekretarza teyze



DyreVcyi, a od tegd -odbierM Wszelką wiadomość opisu tegoż dom u I k o n < W
sprzedaży. Oświadcza się: ze wiadomość .tę , zaczynając od czasu „mieszczenia n i!
meyszego w dzienniku departam entowym , aż: do oftatniego Września r. b haiteen
dnia od godziny 10 zrana do ia  (wyiąwszy tylko święta) każdy pretendent udzie, loną nnec będzie, '  . ° uuzie-

Fłoclt, dnia 11. Lipca i 8ir .
 ___ ________________ Grądzielski.______________  Adamowicz, 8 . 7). S.

Podpisany iako Kurator maiły po niegdy- W. Hubercie KTmnenhau- 
sen, uyiadarpiam wierzycieli do maiły pomienioney pretensje mauicvch 
iż pizedaz nieruchomości'tey maiły, to ieit: folwarku erpakloweo-o No! 
weywsi i Bielaw w powiecie Mławskim do-dóbr Mławskich JW  PH fcP 
mego Nansouty, Generała Dywizyi w o jsk  Francuskich dziedzicznych na- 
lezącego, na poparcie Pełnomocnika tegoż JW. Generała za zaległy ka­
non zaaresztowanego, na dzień i i .  Czerwca r. b. do ftanoweżego przy- 
sądzenia przez Trybunał cywilny I. Infrancyi departamentu Płockiego 
przeznaczona, a w gazecie Warszawskiej Korrespondenta pod numerami 
4°' 1 47- pizezemnie doniesiona, skutku swego niewzięła, lecz iriny ter­
min na dzień go. Sierpnia r, b. do uzupełnienia tego przed pomienio- 
nym Tiybttnałem przeznaczony ieft; folwark ten, iak w  wymienionym 
doniesieniu umieszczono było , oszacowany zoftał przez# biegłego przy 
spisaniu pozołtalości na Złotych 9983 gr. 10 i taż summa przez Patro­
na zaiifcie pojn^ na terminie prżygo 10wuiącegó przysądzenia po-

Dań w Mławie, dnia 21. Lipca 1811.
Teodor Kraiewshi,

_ _    -____________________ P isarz, aktowy powiatu Mławskieso.
- Niźey podpisany Burgrabia Trybunału cywilnego dep'artamentii 

Płockiego uwiadamia publiczność: iż w mieście Płocku w łtarym ryn­
ku w domu JP, Jędrzeiewicza pod Nr. 25. przez publiczną licytacyą ' 
pizedawane będą naltępuiące effekta, iako to: kanapy, krzesła, 1 ultra 
Jtoliki, landsżafty, firanki od okien , łóżka, ftoły ordynaryyne i 
inne rożne ruchomości, a to na rzecz Ur. Michała Kotarskiego • ży­
czący sobie wspomnianych elfektów nabyć , raczą się zgromadzić na ' 
dzień 11. Sierpnia r. b. o godzinie 1. po południu na mieysce wyż wy. 
mienione, gdzie więcey daiąeemu i przybicie otrzymuiącemu za gotowe 
pifcmądze w  grubey monecie przysądzone zoltanie.

Płock? dnia 7. Sierpnia 1811.
Maxym. Romanowski, Burg. T. C. D. P.

Dodatek*



D odatek do Dziennika D epart am. Nro. 45.
Pisarz Trybunatu  Cywilnego I. Iriftancyi D epart . Płockiego

W iadom o tv.yn i: że na dniu 2. K wietnia 1811 r. dobra Borkow o 
kościelne cum attiuenliis w  pow iecie M ławskim , departam encie P łockim , 
,w  gminie czyli ^aralii tegoż samego nazwiska położone , w  exekueyi 
w yroków  Trybunału  cyw ilnego pierw szey Iliftancyi departam entu P łockie­
go w dniach 15. Lutego i 12. Pażdż, x3 io  r. ferow anych, zaiętem i zo-. 
Italy, i źe takowe zaięcie w biorze K onserwatora hypptek departam entu 
Płockiego dnia 20. Lipca 1811 r . , w kąncełłaryi zaś T rybunału  dnia 29. 
Lipca 1811 r. zapisane zołtało.

Dobra zaięte Borkowo należą W . M ichałow i i  Jozefia z Sulińskicłt 
naw zaism  m ałżonkom  Z orawskim, w  dobrach zaietych zamieszkałym. 
Zalecie żaś naftąpiło na żądanie W . Tomasza Gościckego swoim i żony 
swoiey W ney M agdaleny z  M iszęw skich Gościckiey im ieniem  czyniące­
go, niem niey z mocy. planipotencyi urzędow ey pod dniem  28 - Sierpnia 
1809 r. przez W . Bernarda M iszew skiego, m ałoletnich L eonarda, Jana, 
K andydy niegdy W uey  Angeli z M iszęw skich Rusieckiey pozoJtałych 
dzieci Opiekuna czyniącego, w Trębkach w  pow iecie W y­
szogrodzkim  zam ieszkałego , tu  zaś w  P łocku u  Ur, M ezerkI Adwokata 
S ąd u ' appeilacyinego X iefbra W arszaw skiego zaięcie popierającego, p rzy  
u licy  W arszaw skiey pod N r. 278. zam ieszkanie przyhierałne maiącego, 
dobra po w yż w yrażone Borkowo kościelne graniczą na wschód z do­
bram i Szlacheckiemi W ólką Grąbiecką i K isielew em , od południa z 
D ziem bakowem  i Grodkowem, od zachodu z T o rz e w e m  i miałtem Sier­
pcem, od północy z Borkowem  w ielkiem  i Dąmrowką i W ilczągórą, zo- 
Itaią w  zagospodarowaniu W ch Zoraw skich exekw uiacych się dłużników . 
Są odległe od m iaft: departam entowego Płocka m il 4 i p ó ł, od M ław y 
m il 6 i pół, od L ipna m il 5 i  pół, od Sierpca ćw ierć m ili; w  dobrach 
zaiętych budow le są naftępuiące:

I. D w o r s k a  i P l e b a ń s k a .
1. D w ór w  w ęgieł budow any dachówką pokry ty ,
2. Folwark w m ur pruski dachówką pokryty,
3. Stodoła iedna o trze ch , a druga o dw óch klepiskach w słupy,

dach słomą pokry ty , j  . ^
4. Spichrz z Sieczkarnią w  w ęgieł budow any słomą pokryty ,
5. Staynie g dla koni w słupy słomą pokryte,
6. Owczarnia i  szopa dla bydła w  słupy słomą pokry te,
7. W ołow nia w  m ur pruski słom ą pokryta,
8. Gorzalnia i ozdow nia w m ur pruski dachówką pokryte,
5. Cegelnia czyli szopa słomą pokryta, piec do niey  kleńcem pobity ,
10. Plebania w w ęgieł budowana słomą p o k ry ta , p rzy  tey  itodoła



iedna o dw óch k lepiskach, ftaynia i szopa w  słupy w ybaw io­
ne, słomą pokryte,

11. Szpital w  w ęgieł pobudow any /słomą pokry ty ,
12. K ościół pod kleńcem. w  w ęgieł budow any.

1T. W  i e y  sfe a.
1. D om  Wraz z Itodołą, ftaynią, oborą w  słupy budowane, słomą 

pokry te , w  k tó rym  mieszka gospodarz M ateusz W iśniew ski,
2. D ito dito  zamieszkały przez Stanisława Pleyszura,.
3. D ito  dito  zamieszkały przez Jgnacego Szudzińtkiego,
4 > Dom , ftodoła, ftaynia wraz z szopą zam ieszkały przez gospoda­

rza W oyciecha W ęcławskiego,
5. D ito  dito  zam ieszkały przez Jozefa Świercza,
6. D ito  dito  zam ieszkały przez Stan. Jonowskiego,
7. D ito  dito zam ieszkały przez Jędrzcia Owczarza,
8. D ito  dito  zam ieszkały przez Jana M aciorkę,
9. Dom, ftodoła, ftaynia w raz z sżopą, w  k tó rym  mieszka gospo­

darz Szczepan M aciorka,
10. D om , p rzy  k tórym  ftodoła, ftaynia, szopa, przez gospodarza 

Auguftyna Kamińskiego zamieszkały,
11. dito dito zam ieszkały przez Franc. Konopkę,
12. D om  w  w ęgieł budowany, zam ieszkały przez 4  kom orników ,
13. Cztery domy w  w ęgieł słomą okryte, każdy o dw óch izbach,
14. Karczma z w iazdem  w  w ęgieł i słupy budowana, słomą pokry ta,
15. Kuźnia w  w ęgieł pobudow ana, kleńcem  pobita.

D l. Budowda budników  na kolonii M ieszaku i w  innych m iey- 
*cach m ieszkaiących:

a) D om  w w ęgieł pobudow any, p rzy  k tó rym  ftodoła, ftaynia z 
oborą w  słupy wybudowane, słomą pokry te, zamieszkały przez 
gospodarza Antoniego Zołnow skiego,

zam ieszkały przez Jakóba Czachowskiego, 
przez Jozefa M ellera, 
przez Jana Kowalskiego, 
przez P iotra Piotrow skiego, 
przez Stan. Topolewskiego,
przez JędrZeia Badacza, f
przez Balcera Kamińskiego, 
przez Kryftyana Stencera, 
przez Stan. Sawińskiego, 
przez M ichała W oykę, 
przez K rzysztofa M rożę,

dito dito
<0 dito • dito
d) dito dito
e) dito dito
f ) dito dito
s) dito dito
h) dito dito
i ) dito dito
k) dito dito
i ) dito dito
i ) dito dito



m ) (lito dito  przez Tomasza K atryniaka,
n ) dito dito przez M icliała Szomszura,
o) dito dito przez Paw ła Świercza,
p ) dom bez łtodoły  zam ieszkały przez Jana H yncza,

karczzna na tychże budach w  w ęgieł, w iazd zaś w  slupy wy*
budowane słomą pokryte.

Dobra przerzeczońe Borkow o kościelne zaięte , m aią rozległości 
podług rozm iaru G eom etry Gensch w  m iesiącu L iłtop. 1808 i", uczynio­
nego w łok 61, m org. i 8, Q pret. 58 m iary  C hełm ińskiey , łącząc iuż  w  
to  144 m org. 144 O ptęh  kon tro  w ersy i.

Kopie aktu zaięcia Sołtysowi M ateuszow i W iśniew skiem u Zaltępcy 
W oyta dnia 3. Kw ietnia 1811 r. w  dobrach Borkow ie kościelnem, dnia 
zaś 5. K wietnia 1811 W nm  G rzybow skienm  Pisarzow i Sądu pokuiu po­
w iatu  M ław skiego zoftawione zoitały.

Pierw sza publikacya zbioru w arunków  łicytacyynych ńaftąpi na au- 
dyencyi T rybunału  dnia 27. 'W rześnia 1811 r . , druga i tiwecia naltępu- 
ie co dw ie niedziele po pierw szey (vide art. 702. kodexu poftępowania.)

W yciąg ninieyszy zaw ieszony zoltał dnia 29. Lipca i 8 n .  r. w  sali 
audyencyonalney T rybunału  i podobny Ur. M ezerow i A dwokatow i za- 
ięcie popieraiącem u w ydany zoftał.

Dań a t P łocku w  kauceltaryi T rybunału  cyw ilnego I. Inltancyr Da- 
partam entu Płockiego, dnia 29. L ipca 1811. Oftrowski.

Jakób Ligow sM , Patron  Trybunału. Cywilnego 1. In flan­
cy i D epart. P łockiego, upadłości P io tra  Kopytow skiego kupca z P u łtu ­
ska Syndyk, uwiadamia ninieyszem : iż w yrok T rybunału  handlow ego 
departam entu Płockiego pod dniem 8- K wietnia r. b. na przedflaAvienie 
JW. D em bińskiego Prezesa tegoż T rybunału , a upadłości P io tra Kopy- 
toAvskiego Kommiflarza naftąpiony, zaw yrokow ał przeciw ko w ierzycie­
lom  malTy naltępnie: iż pomimo wezwania przez Syndyków , ftosoAvnie 
do przepisów  praw  ogłoszonego, xvierzyciele teyźe maffy niźey w yraże­
ni w  term inach tym  koncern pi-zeznaczonych, częścią cale nie ftawili 
się, częścią Itanąwszy, pretensyi sAvych dotąd nie spraw dzili, przeto  nie- 
posłuszeńftwo tychże uznaw szy, onych iako to :

1) JP, D eringa z Gdańska.
2) JP. Adryana Łączyńskiego z W arszawy.
3) Staroz, Zelmana z W arszawy.
4 ) JP- D am ert z Gdańska.
5) JP. BoroAA’skiego z Pułtuska.
6)  JP. Piotrowskiego z Pułtuska.

%



7) JP . Budnę z Pułtuska*
8) JP. M ia łkbw sk iego  n iew iadom ego  z mieszkania, 
g )  JP. Budnickłego  z W arszaw y.

10) JX iędza  Zaw adzkiego  z Rafał.
■ i-i)  JP . P ieczałow skiego  z Pułtuska.

12) JP. Osieckiego z Leśniewa.
13) JP. H en k ie  z Pułtuska.
14) JP- K ozłow skiego z D zierźańow a.
15) Sukceflorów Gajewskiego z m ieszkania n iew iadom ych .
16) JP. Frankow skiego z Pułtuska,
17) JX iedza  D ąbrow skiego  z 'Winnicy.
18) Sukceflorów X. Laskow skiego  z m ieszkania n iew iadom ych .
10) Sukceflorów Germana z Pułtuska.
20) Staroz. L ew ka  z Pułtuska.
21) Kancelłaryą Pułtuską .
22) JP. R ybickiego  z Pułtuska .
23) Sioftry M iłos ie rdz ia  z Pułtuska .
24) JP. Szlenkicra z W arszaw y.
25) JP- Łon iew sk iego  z Gąsewa, iako CefTyonaryusza N ierądzk ich .
26) D y re k c y ą  Skarbu departam entu  P łock iego ,
27) JP an ią  L u d w ik ę  z M icha łow sk ich  K opytow ska  z Pułtuska, 

do w e ry f ik a c j i  sw ych p re tensyy  w  p rzec iągu  dw óch miesięcy, k tó ­
re  o ltatecznym  w y ro k iem  tegoż T ry b u n a łu  hand low ego  pod dniem  13. 
m iesiąca i ro k u  idących  zapad łym , są oznaczone, zaczynając od dnia 
1. S ierpnia r. b, w z y w a ;  oświadczając: iź  ten te rm in  ieft oftatecznym, 
i iź sami sobie przypisać  będą  w in n i ,  gdy  z m ocy Art. 77. X ię- 
gi III. kodexu hand low ego  po u p ły n io n y m  tym  przeciągu  czasu, iako w  
praw ach sw ych upadaiący u z n a n i ,  i  od  podz ia łu  upadłości m iędzy  w ie ­
rzycielam i wyłąpzonem i będą- a usku teczn ien ie  ogłoszenia takow ego  w y ­
r o k u ,  p rzez  dz iennik  departam entow y, gazety  W arszaw ską  i Gdańską, i  
udow odnien ie  tego  S yndykom  upadłości w spom ni on ego K opytow skiego  
tym że  dekre tem  polecono zoftało.

N a  fundam encie w ięc lakowego w y ro k u  n iźey  podpisany  Syndyk  
w z y w a  w yźey  w yrażonych  w ierzyc ie li  do maffy K opytow skiego  upad łe­
go k onku rsu iących , iżby  się w  p o w y źey  w yrażonym  te rm in ie  dw um ie-  
sięcznem , zacząwszy od 1. S ierpnia r. b. do spraw dzenia  sw ych preten-  
syi f taw if i , pod  zagrożeniem  dekre tem  T rybuna łu  handlow ego zaWyro- 
k o w a n e m , a to  p rzed  JW . D em bińsk im , Prezesem, tegoż  T ry b u n a łu ,  a 
upadłości K opytow skiego  Kommifłarzem. P ło c k ,  dnia 25. L ipca  1 8 I L

J a k o b  L i g o w s k i ,
upadłości Piotra Kopytowskiego, kupca z  Pułtuska Syndyły ,

'


